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  OD AUTORÓW


  Witaj po raz kolejny w naszej górskiej bajce! Pozwól się znów zabrać w magiczną podróż po bezdrożach i ostrych graniach z widokiem na urokliwie falujące krajobrazy. Tym razem porzucimy dobrze już nam znane ojczyste szlaki i raźnym susem przeskoczymy przez granicę do naszych sąsiadów – Czechów, Słowaków i Niemców. U nich też jest pięknie! I – co dość istotne – często właśnie na szlakach położonych blisko polskiej granicy możemy liczyć na samotność, by w ciszy zakłócanej jedynie przez szum drzew dziarsko przemierzać kolejne kilometry.


  Dla kogo jest ta książka?


  Z nami było tak: na początku przygody z górskim trekkingiem wybieraliśmy trasy na krajowym podwórku i wielokrotnie je eksplorowaliśmy. Z czasem było nam mało. Ciekawi świata szukaliśmy nowych szlaków coraz dalej i dalej, bo lubimy doświadczać nieznanego i się tym rozkoszować. W ten sposób trafiliśmy w czeskie, słowackie i niemieckie góry. Uważamy jednak, że ta książka jest dla każdego miłośnika górskich wędrówek, niezależnie od stopnia zaawansowania i liczby przebytych górskich kilometrów. Może jesteś podobny do nas – na polskich szlakach znosiłeś już niejedną parę butów – a może wybierasz się w góry po raz pierwszy. To nie ma znaczenia, zaproponowane przez nas wycieczki na pewno przypadną Ci do gustu, ponieważ są wytyczone w sielskim krajobrazie, na dodatek większość z nich jest prosta technicznie.


  
    
      	
        Ważne!


        Czas przejść poszczególnych wycieczek został oszacowany dla sprzyjających warunków pogodowych. Zimą może się wydłużyć nawet dwukrotnie. Wybierając się za granicę, pamiętaj o ubezpieczeniu turystycznym oraz zanotuj numery alarmowe w danym regionie.

      
    

  



  Co znajdziesz w tej książce?


  Na kolejnych stronach książki znajdują się 33 górskie wycieczki. Palmę pierwszeństwa dzierżą słowackie góry, tuż za nimi dumnie wznoszą się czeskie szczyty, a następnie niemieckie Góry Połabskie. Stopień popularności proponowanych przez nas szlaków jest różny. Niektóre są znane i zaliczane do kanonu najpiękniejszych w danych regionach, a inne dopiero czekają na odkrywców i rozreklamowanie. Polecamy zawsze przed wycieczką sprawdzić stan baterii i karty pamięci w aparacie lub telefonie, ponieważ wszystkie opisane trasy czarują i zachwycają górskimi panoramami albo surowymi ścianami głębokich wąwozów, gdzie wędrówkę umożliwiają stupaczki oraz drabinki. Zauroczony pięknym obliczem natury z pewnością zrobisz wiele zdjęć. Spodziewaj się pozytywnej energii, radości oraz smaku przygody.


  W opisach kolejnych wycieczek oprócz przebiegu szlaku i garści ciekawostek znajdziesz informacje dotyczące długości spaceru, czasu przejścia i przewyższenia do pokonania. Dowiesz się, czy trasa zatacza pętlę, czy jest widokowa i czy wiedzie przez teren parku narodowego. Każdą wycieczkę kończy bonus – atrakcje w okolicy, czyli miejsca, które warto dodatkowo odwiedzić. Tobie pozostaje jedynie sprawdzić prognozę pogody, spakować do plecaka niezbędne rzeczy i wyruszyć na szlak. Mamy nadzieję, że nasz przewodnik zainspiruje Cię i zgromadzisz dzięki niemu mnóstwo górskich wspomnień.


  Do zobaczenia na szlaku!


  Justi i Krystek
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  Trasa 01. Podwieczorek u niedźwiadka


  Słowacja


  Magura Spiska
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  Drużbaki Wyżne


  Geografowie pobierający naukę nad Dunajem i Wagiem uznali, że Magura Spiska dzieli się na dwie części. Zachodnią nazwali Rzepiskiem, a wschodnią – Wietrznym Wierchem. W nazewnictwie chyba nie byli nazbyt kreatywni, ponieważ określenia zaczerpnęli od nazw najwyższych tutejszych szczytów. Na cel dzisiejszej wędrówki wybraliśmy wschodni region, gdzie znajduje się drugi pod względem wysokości szczyt pasma, czyli Wietrzny Wierch (Veterný vrch).


  Po przestudiowaniu mapy można rzec, że na Wietrzny Wierch ciągną szlaki z każdej strony świata. Jednak tylko startując od południa, wybierając na początek wędrówki uzdrowisko Drużbaki Wyżne (Vyšné Ružbachy), można zamknąć pętlę. Dzisiejszy spacer zajmie około 5 godz., podczas których suma podejść wyniesie 656 m, a licznik kilometrów zatrzyma się na wartości 15.


  Aby dotrzeć do uzdrowiska Drużbaki Wyżne, polecamy podróż przez przejście graniczne Niedzica–Lysá nad Dunajcom, jeśli będzie otwarte, dzięki czemu w zasięgu ręki pozostanie wyborny punkt widokowy na Przełęczy Pod Tokarnią (Lesnické sedlo).
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  Przez Magurę Spiską z widokiem na Tatry


  Trawertynowe jeziorko


  Niecodzienny klimat uzdrowiska Drużbaki Wyżne tworzą urocze domki w szwajcarskim stylu, źródła wód mineralnych oraz surowe socjalistyczne budyneczki. Jednak największą atrakcją jest tu trawertynowe jeziorko Krater – głębokie nawet na 3 m i szerokie na 20 m. Wypełnia je woda termalna ze źródła „Izabela”, mająca tutaj około 22ºC i przybierająca czasem seledynowobłękitną barwę. Rozczarujemy niektórych, pisząc, że geneza Krateru nie jest związana z upadkiem meteorytu czy wybuchem wulkanu, tylko z zapadnięciem się skał. Woda mineralna jest mocno nasycona węglanem wapnia, który osadza się na krawędziach krateru i buduje wyraźnie rozwinięty pierścień brzegowy.


  
    
      	
        Słowacki czy polski?


        Gwara używana przez Słowaków mieszkających w Drużbakach Wyżnych zaliczana jest przez niektórych językoznawców do gwar dialektu małopolskiego języka polskiego.

      
    

  



  Czerwone szlakówki


  Dosłownie 100 m za jeziorkiem znajdują się czerwone szlakówki, które po 2 godz. 30 min zaprowadzą nas na szczyt Wietrznego Wierchu. Trasa nawigacyjnie jest prosta, nie trzeba żonglować szlakami, a droga prowadzi wyraźną ścieżką, oferując bardzo szybko przyjemne panoramy. Pojawią się nawet tatrzańskie szczyty!


  Można rzec, że żółte szlakówki pomogą nam w lokalizacji. Gdy pojawią się po raz pierwszy, będzie to oznaczało, że dotarliśmy do miejsca Pod Grúňom i do szczytu pozostało 50 min. Gdy powitają nas po raz drugi, będzie to niechybny znak, że szczyt jest coraz bliżej i wystarczy mniej niż 10 min, aby uścisnąć „grabę” misiowi. W obu przypadkach żółte szlakówki tylko dochodzą do „naszego” czerwonego szlaku.


  Porywisty szczyt


  Wietrzny Wierch wznosi się na dość łatwą do zapamiętania wysokość 1111 m n.p.m. Ze szczytu rozciąga się zachwycająca dookolna panorama. Są polskie Tatry, Pieniny, Beskidy, Gorce oraz Góry Czerchowskie, Góry Lewockie i Niżne Tatry. Cały horyzont pięknie faluje. Jeszcze dwie dekady temu Wietrzy Wierch skrywał się w leśnej gęstwinie, jednakże nad Magurę przybyła potężna wichura, która powaliła mnóstwo drzew. Dzięki temu panorama ze szczytu obejmuje teraz 360 stopni. Gdyby była taka potrzeba, to z pomocą w rozszyfrowaniu wierchów na horyzoncie przychodzi metalowy grzybek z opisem.


  Na szczycie jest jeszcze i on – wyrzeźbiony w drewnie sporej postury niedźwiedź, dzierżący flagę Słowacji. Obowiązkowym punktem programu jest zdjęcie z misiem. Warto mieć również na uwadze, że w Magurze Spiskiej można spotkać prawdziwego niedźwiedzia.


  Na koniec wizyty na Wietrznym Wierchu trzeba się jeszcze wpisać do księgi gości umieszczonej w metalowym pudełku, zrobić kilka dodatkowych zdjęć i można ruszyć w dalszą, już powrotną drogę.
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  Wietrzny Wierch


  
    
      	
        Zamek Lubownia (Hrad Ľubovňa)


        W północno-wschodniej części historycznego regionu Spisz, na skalnym wzgórzu, stoi piękna warownia wybudowana na przełomie XIII i XIV w. Obecnie zamek jest częściowo odbudowany, a częściowo pozostawiony w formie trwałej ruiny. Do współczesnych czasów zachowała się zjawiskowa baszta. Co ciekawe, podczas potopu szwedzkiego ukryto w zamku polskie klejnoty koronacyjne, a ich kopie obecnie przechowywane są w tutejszym muzeum. Ponadto w podzamczu znajduje się skansen, otwarty w 1985 r. Prezentuje on wieś typową dla Górnego Spiszu i Szaryszu (Šariš), czyli regionów, gdzie obok siebie żyli Rusini, Górale, Niemcy, Żydzi oraz Romowie.


        Zamek oraz skansen znajdują się w odległości 20 min samochodem od uzdrowiska Drużbaki Wyżne.

      
    

  



  Powrót przez Zbójnicki Stół


  Spójrzmy teraz jeszcze raz na mapę. Co prawda powrót po własnych śladach będzie szybszym wariantem dojścia do uzdrowiska, jednakże zejście za zielonymi szlakówkami w kierunku zachodnim pozwoli nam zatoczyć pętlę (trasa dłuższa o 30 min).


  Po mniej więcej kwadransie docieramy na polanę, gdzie znajduje się stół piknikowy i, o zgrozo, pojawia się również asfaltowa droga. Nie jest to najprzyjemniejsza perspektywa, jednakże kolejne 30 min przyjdzie nam maszerować po bitumicznej nawierzchni. Na szczęście na Przełęczy Pod Zbójnickim Stołem (Pod Zbojníckym stôlom) uciekamy w leśną gęstwinę za niebieskimi szlakówkami, które trawersują szczyt w sporej odległości od wierzchołka. Gdy docieramy na Sowią Polanę (Sovia poľana), która jest polaną już tylko z nazwy, trafiamy na krzyżówkę szlaków. Obie drogi zawiodą nas bezpiecznie i w podobnym czasie do uzdrowiska Drużbaki Wyżne, jednak na trasie żółtych znaczników znajduje się malownicza długa polana. I tę opcję wybieramy, aby po 50 min domknąć magurską pętlę.


  Trasa 02. Rajska przygoda


  Słowacja


  Słowacki Raj
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  Stupačky w bajkowej krainie


  Jednym z symboli Słowackiego Raju, a przy okazji najbardziej obleganym tutejszym wąwozem, jest malownicza Sucha Bela (Suchá Belá). Prowadzi przez nią jednokierunkowy zielony szlak, który jest urozmaicony licznymi kładkami, wysokimi drabinkami oraz wodospadami.


  Pokonanie trasy „do góry” zajmuje turystom zazwyczaj około 2 godz., ale tylko pod warunkiem, że ustrzegą się oni tłumów oraz pasji fotografowania. Droga „w dół” wiedzie już spokojnym, leśnym duktem i zajmuje 1 godz. 30 min. Łącznie zatem na szlaku spędzimy 3 godz. 30 min, ale jeżeli komuś będzie mało atrakcji, to istnieje możliwość wydłużenia trasy. Jednak o tym za chwilę, najpierw przejdźmy wąwóz Sucha Bela.


  Wędrówkę rozpoczynamy w Podlesoku, który jest częścią niewielkiej wsi Hrabušice. Znajdują się tutaj spory parking, restauracje oraz camping i oczywiście wrota do wąwozu Sucha Bela.


  Wejście na teren Słowackiego Raju jest płatne, a ścieżka z parkingu została ładnie oznaczona – wystarczy przejść przez mostek, skręcić w prawo i następnie kierować się za znakami wzdłuż ogrodzenia campingu. Początkowo zielony szlak prowadzi dnem potoku, a po kilku minutach pojawiają się pierwsze drewniane kładki. Wąwóz czasem mocno się zwęża, co tylko potęguje doznania podczas wędrówki. Jesteśmy dosłownie otoczeni skałami.


  Trasa w wąwozie często pokrywa się z nurtem potoku, dlatego warto zadbać o odpowiednie obuwie. Pamiętajmy również, że szlaki przez rajskie kaniony są przyjemne szczególnie latem, kiedy można się tutaj skryć przed upałami. Jednak niezależnie od pory roku trzeba na nich zachować sporo ostrożności, bo niektóre odcinki są wymagające. Często bowiem będziemy musieli przejść po śliskich pniach drzew, wspiąć się po skałkach czy stromych drabinach.
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  Wąwóz Sucha Bela


  Misové vodopády


  Po mniej więcej 50 min docieramy pod Misové vodopády, mające prawie 30 m wysokości. Nazwa systemu kaskad może nieco zmylić, ponieważ nie o misie tutaj chodzi, a o misy, czyli kotły eworsyjne, które uformowały się u stóp poszczególnych wodospadów.


  Z prawej strony możemy zauważyć drabinki, którymi prowadzi szlak. Wzdłuż pierwszej z nich zamontowano łańcuch dla bezpieczeństwa. Najbardziej widowiskowe przejście czeka na nas dopiero kawałek dalej – trzeba przyznać, że szlak fantazyjnie został tutaj poprowadzony przez wąską rozpadlinę. Gdy już uda się nam pokonać ten próg skalny, pojawiają się najpierw drewniane kładki, a następnie stupačky, którymi docieramy do najwęższego miejsca w wąwozie.


  Kolejnym wodospadem, który napotykamy na trasie dzisiejszej wędrówki, jest Okienny Wodospad (Okienkový vodopád), a jego nazwa nawiązuje do faktu, że wypływa z niewielkiego skalnego okna. Na końcu prowadzącej do niego drabinki znajduje się łańcuch, dzięki któremu przemykamy przez otwór.


  Ostatnia kaskada na trasie to Wodospad Korytowy (Korytový vodopád), który spływa trzema warkoczami z wysokości około 10 m, a ustawiona przy nim drabinka jest tą najłatwiejszą dziś do pokonania.


  Można rzec, że ten wodospad jest ostatnią większą atrakcją w wąwozie i dalsza 50-minutowa wędrówka jest już spokojna. Na krzyżówce szlaków Sucha Bela (záver Suchá Belá) znajduje się wiata, przy której śmiało można zjeść drugie śniadanie.
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  Okienkový vodopád


  
    
      	
        Park Narodowy Słowacki Raj


        Słowacki Raj jest parkiem narodowym od 1964 r. To część Karpat, która obejmuje powierzchnię niemal 20 tys. ha. Są tu wypiętrzone skały, wąwozy, jaskinie. Na terenie parku żyją na przykład takie zwierzęta jak kozica, ryś, wilk, salamandra plamista, niedźwiedź czy orzeł przedni.

      
    

  



  Warianty powrotu


  Jeżeli mamy dość atrakcji na dziś, to możemy zejść najpierw żółtym szlakiem w stronę Pod Vtáčim hrbom, a następnie czerwonym w kierunku Podlesoka. Powrót do punktu startu dzisiejszej wycieczki powinien zająć nam nie więcej niż 1 godz. 30 min.


  Natomiast jeśli uznamy, że przygoda wzywa, to można rozbudować dalszą wędrówkę: na krzyżówce szlaków Pod Vtáčim hrbom należy odbić w prawo w kierunku Klasztorzyska (Kláštorisko), gdzie mieści się schronisko, i podążać dalej, by dotrzeć na wyjątkowy punkt panoramiczny Tomaszowski Widok (Tomášovský výhľad), z którego można zobaczyć również Tatry, a następnie wrócić przez słynny Przełom Hornadu (Prielom Hornádu), balansując na stupačkach nad szumiącą rzeką. Jednak warto mieć na uwadze, że ta propozycja ze spaceru zrobi poważną wycieczkę, ponieważ łącznie z Suchą Belą wędrówka zajmie 7 godz. 30 min, podczas których pokona się 21 km. Suma podejść wyniesie, o zgrozo, 1121 m. Całkiem sporo (opis tej części trasy, ale odwróconej, znajduje się w kolejnym rozdziale; zob. s. 23).


  Natomiast jeśli mamy ochotę na spacer po podobnym do Suchej Beli kanionie, to warto zajrzeć do wąwozów Piece (Piecky) oraz Wielki Sokół (Veľký Sokol). Jest tam równie pięknie, a z pewnością spotkamy mniej turystów.
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  Stupačky w wąwozie Sucha Bela


  
    
      	
        Zamek Spiski (Spišský hrad)


        Dwa kwadranse jazdy samochodem na wschód od campingu Podlesok odnajdziemy przepiękny, monumentalny średniowieczny kompleks zamkowy z przełomu XI i XII w. Zamek Spiski powstał na trawertynowym wzgórzu, na terenie jednej z najstarszych wsi Spisza, czyli Żehry (Žehra). Do jego upadku doprowadził pożar w 1780 r. Choć obecnie twierdza pozostaje w stanie ruiny, to jest zaliczana do największych tego typu obiektów w środkowej Europie. Została nawet wpisana na listę światowego dziedzictwa UNESCO. Wewnątrz zamku znajduje się Muzeum Spiskie, którego ekspozycje przedstawiają historię kompleksu oraz średniowieczną broń. Po okolicy prowadzi 8-przystankowa spacerowa ścieżka dydaktyczna Sivá Brada – Dreveník (Náučný chodník Sivá Brada – Dreveník).

      
    

  



  Trasa 03. Wrota w drodze do Raju


  Słowacja


  Słowacki Raj
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  Cisza przed burzą


  Naszą wędrówkę zaczynamy na parkingu w Podlesoku, przysiółku wsi Hrabušice. Jest to wspólne miejsce startu dla tras przez Przełom Hornadu oraz do wąwozu Sucha Bela. Warto przypomnieć, że szlak przez Suchą Belę jest jednokierunkowy, dlatego jeśli mamy w planach obie atrakcje jednego dnia, to należy rozpocząć wędrówkę od Suchej Beli. Ta wycieczka tego nie przewiduje, dlatego na rozwidleniu dróg wybieramy odbicie w lewo i przez kolejne 1,5 km maszerujemy asfaltową drogą (niebieski szlak). Mijamy hodowlę pociesznego bydła szkockiego, restaurację oraz ośrodek Turystyczny Raj (Turistický ráj), za którym ścieżka ucieka w leśny dukt. Po 2 km od startu przekraczamy po metalowym moście rzekę Hornad i to w tym miejscu, przy kasie biletowej, rozpoczyna się właściwa część eskapady.


  Niebieski szlak przez Przełom Hornadu jest szalenie atrakcyjny i nosi nazwę Ścieżki Ratowników Górskich (Chodník Horskej služby). Można wędrować nim w obie strony, co nieczęsto zdarza się w Słowackim Raju, bo szlaki zazwyczaj są jednokierunkowe. Pierwszego turystycznego przejścia dokonano tutaj zimą 1906 r., korzystając z faktu, że Dziadek Mróz mocno ściął rzekę. Przez długi czas wędrówka była możliwa tylko po lodzie lub po prostu przez wodę. Dopiero w 1974 r. został otwarty szlak w obecnej formie, czyli pełen niespodzianek, eksponowany i wyzwalający dużo uśmiechu na twarzach turystów.
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  Przełom Hornadu


  
    
      	
        Źródło Hornadu


        Hornad to rzeka o długości 286 km. Płynie przez Słowację i Węgry, należy do dorzecza Dunaju. Jej źródło znajduje się na pograniczu Tatr Niżnych i Kozich Grzbietów na wysokości około 1000 m n.p.m., na stoku góry Jedlinská.

      
    

  



  Żelazne Wrota


  Naszą wędrówkę zaczynamy od wysokiego c, ponieważ na początek musimy pokonać najtrudniejszy i najbardziej eksponowany odcinek na trasie – tu każdemu serce zabije mocniej. Nosi on nazwę Żelazne Wrota (Železné vráta). To tutaj Hornad przedziera się przez wysokie, wapienne ściany, zupełnie nie pozostawiając miejsca na ścieżkę. Dlatego też w skale, kilka metrów nad wartką rzeką, zostały zamontowane liczne wąskie stupačky. Przejście tego odcinka jest bardzo emocjonujące z dwóch powodów – po pierwsze duża ekspozycja, a po drugie płynąca w dole woda. Dodać do tego trzeba jeszcze łańcuch, którym posiłkują się turyści, szczególnie podczas mijanek z wędrowcami nadchodzącymi z naprzeciwka, co bywa problematyczne, bo od nieoczekiwanej kąpieli w Hornadzie dzielą wówczas tylko centymetry.


  Po pokonaniu Żelaznych Wrót około 30-minutowym już spokojnym marszem docieramy do metalowego mostu, którym szlak, a my wraz z nim, przeskakuje na drugi brzeg Hornadu.


  Po kilku minutach docieramy do miejsca katastrofy śmigłowca Horskiej Służby Ratunkowej (Horská záchranná služba), który rozbił się tu w 2015 r. Niewielka tablica upamiętania śmierć czwórki ratowników, którzy spieszyli wówczas na pomoc 10-letniemu chłopcu. Helikopter niestety zahaczył o linię wysokiego napięcia i runął z wysokości 50 m, po czym stanął w płomieniach.


  Po kilku minutach od miejsca tragedii docieramy do rozdroża – w prawo odbijają dwa szlaki (żółty i zielony) prowadzące do Klasztorzyska (Kláštorisko; ok. 45 min). Jeżeli czujemy się znużeni trasą, to jest to doskonała opcja do jej skrócenia. Szczególnie że zielony szlak prowadzi tutaj malowniczym i wąskim wąwozem o nazwie Kláštorská roklina.


  Nasz plan przewiduje jednak inny wariant – przemykamy tutaj przez most i dalej podążamy Chodnikiem Horskiej Służby, a przy Klasztorzysku pojawimy się dopiero za 3 godz. 30 min.
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  Tomaszowski Widok


  Cudny punkt widokowy


  Szlakiem wzdłuż rzeki bardzo szybko docieramy do malutkiej osady Letanovský mlyn, gdzie w sezonie działa niewielki bar. Nazwa polany pochodzi od młyna wodnego, który się tu znajdował, ale dawno temu spłonął. Możemy tutaj coś zjeść i odpocząć chwilę, bo za nami już całkiem spory kawałek drogi. Na Tomaszowski Widok pozostała jeszcze 1 godz. 15 min. Po drodze nasze serca znów szybciej zabiją na Stupačkach pod mlynom oraz Stúpačkach pri jaskyni.


  Na krzyżówce Pod Tomášovským výhľadom porzucamy niebieskie szlakówki Chodnika Horskiej Służby na rzecz wspinających się mocno zielonych znaczników. Za około 30 min wchodzimy na uroczą skalną galerię Tomaszowski Widok. Wznosi się ona na wysokość 667 m i oferuje przyjemną panoramę Słowackiego Raju oraz Tatr, wyłaniających się po prawej stronie. Widoki potrafią zahipnotyzować, jednak zachowajmy tutaj ostrożność, ponieważ w dół, wprost do Hornadu opada niezabezpieczone niemal 150-metrowe urwisko. Miejsce jest tak urokliwe, że bywa wybierane na uczczenie wyjątkowych momentów w życiu, na przykład oświadczyn.


  Klasztor na polanie


  Gdy już nacieszymy oczy, czeka nas powrót do doliny Hornadu i następnie wspinaczka niebieskim szlakiem w stronę wspomnianej już rozległej polany Klasztorzysko (ok. 1 godz. 35 min). Tutejsza chata turystyczna nie cieszy się najlepszą opinią, jednakże sama polana jest sielsko położona, a przy okazji pełni funkcję węzła szlaków turystycznych. Na polanie znajdują się ponadto ruiny klasztoru kartuzów z początku XIV stulecia. Można je bezpłatnie zwiedzić.


  Powrót do Podlesoka szlakami zielonym i niebieskim będzie już spokojnym wydarzeniem, ot leśna przechadzka, która wedle mapy zajmie nam nieco ponad godzinę.
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  Klasztorzysko – ruiny klasztoru


  
    
      	
        Termy pod Tatrami


        W pobliskim mieście Poprad, położonym 15 km na północ od Słowackiego Raju (kwadrans jazdy samochodem), można skorzystać z oferty parku wodnego – AquaCity Poprad. Całoroczny kompleks składa się z krytych basenów, basenów zewnętrznych oraz zaplecza gastronomicznego. Szaleństwa na zjeżdżalniach oraz kąpiel w basenach termalnych pod gołym niebem i do tego z widokiem na tatrzańskie szczyty to rewelacyjna zabawa. Można tu zrelaksować się po dniu spędzonym na szlaku.

      
    

  



  Trasa 04. W poszukiwaniu rubinów


  Słowacja


  Tatry Bielskie


  [image: ]


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Trasa 05. Krzywa Góra
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 06. Trzech muszkieterów
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 07. Górski yin-yang
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 08. Słowacka piramida
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 09. Ostra wizyta w Szypskiej Fatrze
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 10. Najpiękniejszy szczyt Małej Fatry
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 11. Małofatrzańską granią
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 12. Rzucić wszystko dla gór
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 13. Drugie oblicze Wielkiej Fatry
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 14. Słowackie Dolomity
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 15. Skok w nieznane
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 16. U słowiańskiego boga
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 17. W poszukiwaniu jelenia
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 18. Kosmiczna rakieta na górze
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 19. Śnieżnik od czeskiej strony
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 20. Łamaniec językowy
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 21. W krainie baśni
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 22. W skalnym zoo
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 23. Pani Chłodu i Wiatru
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 24. Wszędzie widzę wodospady
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 25. Do siedmiu razy sztuka!
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 26. Góry Izerskie z wysoka
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 27. Besedickie Skały
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 28. Marsjański gość
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 29. Rajska Czeska Szwajcaria
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 30. Szwajcaria w miniaturze
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 31. Cuda z piaskowca
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 32. W romantycznej krainie
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasa 33. Garncarz i ruiny klasztoru
Dostępne w wersji pełnej.

  Mapy
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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W cieniu Tatr, na potudniowy wschéd od stowackiego Popradu (Poprad), znaj-
duje sie rajska kraina, ktéra mimo braku szerokich panoram i widokéw za-
pierajacych dech w piersiach, skradta serca wedrowcom. W Stowackim Raju
(slovensky raj), miejscu tak pigknym, jak wskazuje na to nazwa, mozna émiato
spedzi¢ pyszne kilka dni urlopu i przemierza¢ szlaki prowadzace przez waskie
i krgte wawozy o wysokich, wrecz pionowych <cianach. Stowacy nazywaia je
roklinami". Podczas wedréwki z pomoca przychodza liczne drabinki oraz stu-
packy, czyli metalowe platformy white w 4ciany wawozu, dzigki ktérym odkry-
jemy magiczne, skalne zakamark.
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Przetom Hornadu (Prielom Hornadu) oraz wawoz Sucha Bela (zéver Sucha
Beld) to dwie najjasniejsze gwiazdy Stowackiego Raju (Slovensky raj), czyli
jednego z dziewieciu parkow narodowych Stowacji. Niebieski szlak przeto-
mem rzeki Hornad zostat miejscami poprowadzony kilka metréw nad lustrem
wody. Na najbardziej eksponowanych odcinkach pomagaja liczne stupacky,
pomosty oraz taricuchy, co moze nie by¢ komfortowe dla oséb z lgkiem wyso-
koéci lub agorafobia. Punktem kulminacyjnym wycieczki bedzie urocza skalna
galeria Tomaszowski Widok (ToméaZovsky vyhtad), a na koniec odpoczniemy
na malowniczej polanie w sercu Stowackiego Raju. Znajduja sig na niej ruiny
pradawnego klasztoru oraz bufet turystyczny.
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Magura Spiska (Spiéské Magura) to filigranowe pasmo, ktére umocito sie
w pétnocnej Stowacji, tuz przy granicy z Polska. Tak naprawde jest to tylko
jeden grzbiet, ktdry rozciaga sig na dtugoéci okoto 30 km. Do 2004 . byt on
zalesiony - wtedy to potezny huragan powalit ogrom drzew. Dzigki temu dzié
nasze oczy ciesza rozlegte panoramy. Bo to ,sasiedzi czynia Magure wyjat-
kowa — za miedz3 stoj takie gérskie tuzy jak tatrzariskie wierchy i pienifiskie
szczyty. Nie ma tu schronisk ani zbyt wielu turystéw. Mozecie wigc byé pewn,
e wedréwka w tej okolicy bedzie pysznie widokowal A jezeli potrzebujecie
uciec od wakacyjnych tumow, to lepiej trafié nie mozna.
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